gg 


rezolucje 


ié trifopl wspólnie gromadzą mę rzad- 
ko. Częstym spotkaniom, zwłaszcza w 
dzisiejszym okresie trudności komuni- 
, kacyjnych, stoi na przeszkodzie ogrom- 
ne roszenie osad na wsi, Z tego 
„względu jednak każdy zjazd chłopski 
"ma swoje znaczenie, swoją wagę. Na 
„jeździe znajduje swój prawdziwy wy- 
paz to, ©o chłop myśli, co mu na sercu 
"jeży, to, co go boli i to, czego pragnie. 
Na baczną uwagę zasługują zarówno 
wypowiedzi poszczególnych członków 
gjazdu jak i ich 


wspólne uchwały. 
Zjazd chłopski, jaki odbył stę w Zie” 


- lone Świątki był pierwszym zjazdem, na: 


który zjechali się chłopi ze wszystkich 
stron Polski. Zjechało ich dużo. Padły 
na nim ważkie słowa premiera Osóbki- 
Morawskiego i wicepremiera Gomułki; 
przemawiali przedstawiciele chłopów, 
zapadły uchwały. l 

Co myślą i czego 
walonej Polsce, czego pragną i co ic 
dręczy? Nie chłopi jednego powiatu, ani 
: gnr województwa, ale chłopi całej 


Po ; 

- Odpowiedź najogólniejszą na te py- 
tania dają nam uchwalone na Zjeździe 
i we wszystkich pismach opublikowa- 
ne rezolucje. Z rezolucji tych wynika, 
te chłop polski w tych pierwszych 
dniach powojennych chce przede wszyst 
kim koju i spokoju oraz dostępu do 


chcą chłopi w wyz- 


f- | ków el 


— Chłopskie . | Przed spotkaniem Wielkiej Trójki 


LONDYN, 28. V. W Londynie prze- |ły utrzymane w tonię „4erdecznym d 


 |pnowadzane są obecnie wstępne rozmo” 


wy na temat nychłego spotkania kierow 
ników trzech mocarstw w osobach pre- 
miera Churchilla, prezydenta Trumana 
i marszałka Stalina. Specjalny wysłan” 
nik z Waszyngtonu Davis odbył wczoraj 
rozmowy z premierem Churchillem, na- 
stępnie ma się spotkać z ministrem Ede- 
nem. ź 

W Moskwie wysłannik z Waszyngto” 
nu, Harry Hopkins odbył rozmowy z 
marszałkiem Stalinem, Rozmowy 


i te by- 
Pomoc 


Prasa brytyjska na naczelnych miej- 
scach umieszcza wiadomości o rychłym 


spotkaniu się tych: trzech mężów i po” 


daje, że tematem dch rozmów będzie 


przede wszystkim sprawa jednolitej po- 


lityki administracyjńej w Niemczech i 
Austrii, a następnie będzie także poru* 
szona sprawa Polski i Triestu. - 

„ PARYŻ, 28. V, Premier Churchill o- 


świadczył, że konferencja Wielkiej Trój 


ki, odb prewdopodobni 
A isng pyasi BA M. o 


UNRRA- dla Polski | 


Codziennie transport kolejowy z Konsłancy 
BUKARESZT (Polpress). Do.portu w | działu pomocy: UNRRA. Międzysojusz- 


Konstancy zawinął parowiec „City of 
Omaha“ czwarty z kolei statek z ładun- 


h kami UNRRA dla Polski. . Transport 


około 5 tysięcy ton zawiera lekarstwa, 
żywność, ubrania, obuwie, nasiona ja- 
rzym, narzędzia rzemieślnicze, mydło, 
łóżka i pościel. Przystąpiono niezwłocz” 


nie do przeładunku towaru do. wago” |. 


nów kolejowych. Codziennie z Konstan* 

cy odchodzą do Polski jeden, dwa trans- 

porty kolejowe. «dow 
Dotychczas wysłano do kraju 500 war. 


gonów, załadowanych towarami s wy- | nie wychodzą poza obręb 


Dalsi wybitni hitlerowcy pod 


LONDYN, 28. V. Radio angielskie podaje 
wiadomości o dalszych aresztówaniach człon- 


stwo nasze zacieśniło st z demo- |tano bylego gubernatora shie anp Forstera. 
i ie, | Schwytany posiadał przy sobie gmpułkę 
kracjami zachodnimi. Dlatego pragnie, ay. NARE aiai a „BE pg 


Wo 
ła 
na ej dotknęła chłopów. 
Ri : Am 
płonęły chaty chłopskie, płonęły s 
„chłopskie, ginęły konie, krowy i przy” 
'ehówek chłopski, a kopyta końskie, a 
buty żołnierskie, a koła armat i gąsie- 
nice czołgów wgniatały w ziemię nie- 
zebrany plon. Tam, gdzie front zatrzy” 
mał się na dłużej, niszczał cały dobytek, 
tle i tam, gdzie walki trwały stosunko- 
wo krótko, zniszczenie było ogromne. 
wojnę najdotkliwiej od- 
tauł chłop, chłop w całej swej masie. 
Da chce pokofu, a z nim spokoju i 
ładu. Chłopi pierwsi £ najsumienniej 
ją do odbudowy swej gospo” 
darki i żądają, by im w tym nikt nie 
zał, Nie czekają na opracowa- 
nie ogólnych planów, pre ów itd. 
* n Boża i plon z niej chcą zebrać. 
Na miejscu zniszczonej chaty stawiają 
| ą lepiankę lub barak i chcą w 
nim mieszkać. Ale wara tym, coby im 
warcholstwo mieli w tym prze- 
gikadzać. Chłopu w jego pracy potrzeb- 
i ład. I w interesie 


x z 
daty, ze jest żadnym od 
rewelacją. Nawet w wa- 


przez nasze | 
iw latach 1944, czy 1945 


samacyjnej chłop starał | 


mach samobójczy. Aresztowany „został także 
von Grein, następca Góringa. W ręce sojusz- 


Z okupowanych Niemieg | 


władze brytyjskie w Niemczech ogło” 
siły, że Hamburg jest otwarty dla że- 
glugi, i że za parę tygodni będzie można 
już tam wyładowywać do. 10.000 ton 
dziennie. Niemieccy jeńcy pracowali 
przy odminowaniu portu i naprawach, 
niemieccy robotnicy porządkują doki, 
Port pozostaje zarządem  brytyj- 
skim. Właściciel firmy Blóm i Foss, Ru- 
dolt Foss, na skutek przeciwstawiania 


słę uczyć dziecko możliwie najdłużej 
i „najwyżej“. Winą wadliwego ustroju 
szkolnictwa było, że to „najwyżej“ o- 
graniczało się w większości wypadków 
do zaledwie 3—4 ojj rę dg szkoły pow- 
szechnej. Rewelacją jest, że w rezolu- 
cjach konieczność ' upowszechniania o- 
światy i kultury została tak silnie 
M į tak jaskrawo podkreś- 
' „Dążyć będziemy, aby- szkolnictwo 
wszelkiego typu i stopni było tylko pań- 
stwowe i dostępne dla dzieci. chłop- 
stwa polskiego" — oświadczają chłopi 
w punkcie 8 rezolucji, A zaraz w następ 
„e uzupełniają to żądaniem przebu- 


żeniem wsi polskie, 
Chłop chce kształcić swoje dzieci nie 


tda- 


tylko w szkole powszechnej. Chce, aby spekulaci 


P T el Dla 
po kogo 
po etat ł programy został zniesio- 
ny. 


Po reformie rolnej” przychodz Kolej 


li osiągnąć naj“ 
ke t Amaii 


hirlerowskiej. W Hamburgu schwy-4 się 


ustroju szkolnego i programów | 


nicza komisja kontrolująca w Rumunii i 
„władze radzieckie. okazują wielką po- 
'moc, ułatwiając transport ładunku. 


w 0a BAWI 


NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 
Se piedan aaam a 


| Lublin, wtorek 29 maja 1945 r. 3 f 


vish Nr 99 


,„. Roszczenia Jugosławii 


"BELGRAD, 28. V. Marszałek Tito wy 
głosił wczoraj przemówienie, w którym 
potwięrdził roszczenia jugosłowiańskie 
do tid i Istrii oraz Triestu. 

Tito powiedział, że Jugosłowianie 
pragną, aby wszyscy ludzie tej samej 
krwi, co narody Jugosławii, mogli żyć 
w granicach ich państwa. : Marszałek 
Tito stwierdził: „Byłoby straszną trage= 
dia; gdybyśmy musieli walczyć o to, coś+ 
my już osiągnęli". Jugosławia nie bę” 
dzie się starała o rozwiązanie spornych 
kwestii przez użycie siły. 43% 
' Marszałek Tito dodał, że nie obawia 


[się o los ludności jugosłowiańskiej w 
| Istrii; w Karyntii natomiast po wycofa- 


min wojsk jugosłowiańskich w zeszłym 
tygodniu — Niemcy dokonali szeregę 
aktów zemsty w stosunku do ludności 
słoweńskiej. 

TRIEST, 28. V. Ż Triestu donoszą, że 
panuje tam spokój. Stosunki międ 
wojskami. alianckimi a jugosłowiański« 
mi są coraz serdeczniejsze. Zawiązał sią 
tu komitet austriacki pod opieką Jugo" 


(* sławii. 


"Bliski Wzchód zaniepokojony 


ANKARA; 27. V. — W Syri ogłosto- 
no wianie AAAA, od 18—50 lat. 
Wojska francuskie, które przybył 
dla, uzupełnienia garnizonów do Syrii, 


ników wpadł również generał von Wirtinghof, 
dowódca wojsk niemieckich, króre: poddały 
TE owi  Alexandrowi. Na terenie 
Austrii aresztowano administratora mienia za- 
Eróbiogego w Polo; Gleisen Enberga. II armia 
angielska u a brata 


p ooo a inne od- 
ganan ie aresztowały 4 siostry Hit- 


=" 


s 


się zarządzeniom władz, brytyjskich z0-. 


stał aresztowany. Siły policyjne, dzia- 
łające na tym A iec rekrutu*” 


tą się z Niemców, uchodźców z dawnej 
Rzeszy: Korespondent brytyjski, Frank 
Guillard podaje, że odbudowywan'e Tot- 
nisk jest w pelnym toki i w niedługim 
czasie każda część Niemiec będzie do- 
POR dla lądowania alianckich samolo- 
wW. | > 


na reformę szkolńictwa Żądania idą da- 
lej. Chłop chce korzystać ze wszystkich 
zdobyczy kultury na równi z innymi o“ 
bywatelami kraju. Oddawna wiadomo, 
że nie samym chlebem człowiek żyje. 
Czyż zdziwi kogokolwiek żądanie upow- 
szechnienia książki, tej najbardziej po- 
trzebnej strawy duchowej? ©. s= 
Wobec tych żądań o charakterze kul- 
YA poje sma aty żądania 
natury go arczej również wyrażone 
w psa. Wieś <ręczą. pozostałóś 
ci okupa 


nia w psychice ludzi, którzy przez 


t «neta d aaeei 


nę, tak, trudne do, panig | 


Syria I Liban zórwały rokowania z Francją 


j i 

wiadsię s przedstawicielami prasy! z4% 
granicznej generał Demet zaznaczył 4 
naciskiem, że nie ma zamiaru użycia si+ 
ły militarnej na obszarze Synii i Liban 
Nie może mieć wrogich zamiarów wo 
bec tych krajów, gdyż przecież w skład 
armii, francuskiej wchodzą oddziały sy“ 
ryjskie, które brały udział w tej wojnie 
przeciw Nierfncom. 

LONDYN, 28. V. Napięcie w pańs 
stwach bewantu trwa. Rząd francuski 
wydał oficjalne oświadczenie na temat 
wypadków w Syrii i Libanie, w którym 
wyraża ubolewanie, że Syria i Liban 
zerwały rokowania, przypominając rów< 
nocześnie, że za sprawą Francji Syrią $ 


K Liban uzyskały niepodległość. 


Prasa Panarabska solidaryzuje się za 


„| stanowiskiem Syrii i Libanu. Egipskia 


radio z Kairu podaje, że Syria otrzymą* 

fa z Palestyny i z Iraku liczne oświad= 

czenia, potwierdzające słuszność jéj. 
stanowiska. 


LONDYN, 28. V: Rząd francuski ogło=, 
sił wczoraj wieczorem oficjalne oświad= 
czenie w sprawie Syrii i Libanu. Między 
innymi w oświadczeniu powiedziane 
jest: trudno uwierzyć, że Syria i Liban 

sądzają nas o wrogi do nich stosunek, 

żąd francuski ogłosił niepodległość obu 
państw 4 wpłynął na to, że oba państwa 
zostały zaprosź na konferencję w. 
San F i 

*W przyszłym tygodniu nastąpi w Ka~ 
irze konferencja Rady Ligi Afrykań= 
skiej, której celem będzie omówienie 
zagadnień, związanych z konfliktem 
między Syrią i Libanem a Francją, 
Adam Bej, sekretarz Ligi, oświadczył, 
że sytuacja ta wymaga gruntownego 
przedyskutowania. 


_ Pogrom Japończy - © 


WASZYNGTON, 28. V. Oddziały arhe 
rykańskiej piechoty morskiej wzmocni= 
ły swe pozycje w Naha, stolicy Okina= 


Na wyspie Mindanao, Amerykanie 
prowadzą pościg za oddziałami japońe 
skimi. $% i 
. W czasie walk na wyspach flipiń- 
skich zabito i wzięto do niewoli 380.000 
Japończyków. Straty amerykańskie wy” 
NOSZĄ ] ponad. 48.000. ' 
‘Oddziały australijskie na wyspie Ta- 
rakan: w pobliżu Borneo zbliżają się do 
środkowego: obrony: japońskiej. 


"NOWE ELEMENTY 


Dziwne uczucie ogarnia człowieka odwie- 
dzającego Łódź po raz pierwszy od <czisu 
wojny, Miasto niby to samo, a właściwie zmie- 
nione. Dawniej nad Łodzią zawieszone było 
inne niebo, niż nad resztą świata, nad mias 
rozpościerał się parasol dymu i sadzy. Drik, 
może po części, dlatego, że nie wszystkie fa- 
bryki jeszcze pracują, przechodnia grzeją pro- 
mienie slońca, czy te powietrzę nie kladzie 
się ciężarem na pluca, i 

Nie ma dawnej zadymionej Łodzi, miasta 
kontrastów, pysznych palaców'i zatęchłych 
ruder robotniczych. Diil w Łodzi nie me pala- 
ców dla jednostek. Oddane zostały one insty 
tucjom i organizacjom. Młodzież wielkich 
jrzesz pracowników przebywa w jasnych sa- 
ilach, czystych pokojach, pełnych promieni 
majowego słońca. Oni są teraz prawymi spad- 
ikobierczmi dorobku kilku pokoleń pokrzyw- 
dzonych, wyzyskiwanych robotników. 

Pałac b. właścicieli firmy Scheibler i Groh- 
mann z wapanialym parkiem został oddany 
przez radę zakladową do dyspozycji Ministra 
Opieki Społecznej. Mieści się w nim. centrum 
szkolenia pracowników „żlobkowych" i żlo- 
bek wzorowy, gdzie słuchaczki kursu odby* 

a Waja praktykę. 

Y parku pałacowym urządzony będzie p- 
„gródek Jordanowski. Z zadowoleniem przyj 
„mujemy wiadomość, że na kursie zapisanych 
jest ponad 100 słuchaczek, przybyłych z woj. 

kosakiecó, które następnie będą prowadzić 
pratę na własnym terenie. PZ” 
* Po Warszawie, po licznych miastach za- 
jehodnich o wypalonych domach i zrytych mi- 
jnami ulicach, niezniszczone całe domy Łodzi, 
jświecące tafle szyb w oknach budzą żywsze 
(uczucia. Lublinianie, których spotyka się na 
Jnerenie Łodzi, czują do miasta podświadomie 
urazę. Do Łodzi przeniosła się część urzędów 
paditwowych jest ona obecnie jednym z naj- 
większych ośrodków inteligencji, prasy, arty* 
ów, muzyków; jak uprzednio wszyscy. śció- 


gaa do Lublina, tak teraz zjeżdżają tutaj, na.. 


jąc miastu specyficzne tętno. | 
DWA ŚWIATY 


4 Oporunistów, niedowiarków nie brak nig- 
Tdzie. Wszędzie znajdzie się garstka „czekają- 

cych”. Ale w Łodzi'najwyraźniej rzuca się w 
lezy beznadziejność ich czekania, Życie: wie 

dzi na normalne tory bęz nich, Organizują się 
wszystkie dziedziny życia społecznego, na każ, 
dym kroku widzimy objawy powrotu: do po- 
kojowych form życia, zainteresowań i 

inej pracy. 

| Imponujący obchód w dniu Zielonych Świąt 
7|pył najlepszym odzwierciedeniem odrodżenia 
się społecznego. Zlot TUR'u był przeglądem 
mił naszej młodzieży. | j 

| A obók tego bujnie rozwijającego się życia 
, zzo garstka ludzi, którzy dumają.. i cze” 
Mają. Ci, którzy za Niemców dorobili się ma- 
ijatków, czekają, siedząc po kawiarniach. 

| Łódź staje do pracy rano. We wszystkich 
kierunkach podążają spiesznym krokiem. 
/fabryk i biur robotnicy i urzędnicy. Ludzie o 
lwsrzach skupionych, energicznych. Znacznie 


Lord Wavel powraca do Indii - 


WKZYWTA LUWELSKA 


Łódzka rzeczywistość _- 


później, po paru godzinach, zjawiają się na 
ulicy inne typy. Ci. na place. targo 
wę, na b ulice. e e 


przez fá- 
miona = części garderoby świadczą o ich 
zajęciu. Ci się nie spieszą, czas, zawsze 
się znajdzie ktoś, kto nie p się na 
„szabrowanie”, a zniszczony w czasie wojny. 
zapragnie kupić sobie marynarkę czy buty. 
Ale tempo nowego życia szybko usuwa ich 
poza nawias. 


PRACA WRE 
Kaska wać Anonse z 
ank om zwodżali otnyda zjednoczeń 
ańżowych i związków zawodowych. Słucha- 


% sprawozdań z obecnego stanu PSO 
kienniczego, którego ośrodkiem jest Łódź. 
"od chwili ucieczki okupanta przemysł ten 
znacznie się rozwinął. Liczba zatrudnionych 
z a tys. robotników w lutym b. r., wzrosła 
dziś Jo 6o tys. Trudności w żakresie energe- 
tycznym usunięto całkowicie przez zapewnie- 
ie dowozu węgla, którego przywóz wzrósł z 
„lutym do wysokości s ty% ton w 
br. Zwiększono ilość energii wy- 
twarzanej przez elektrownię łódzką z 15 KW, 
na przeszło 30 KW, co stanowi 2/3 wysoko” 
ści największego - nasilenia. przedwolennego. 
Bardzo źle przedstawiala się w. początkowym 
okresie sprawa Nube. katie po ucieczce 
okupanta starczyć mogły zaledwie na” okres 
2—3 tygodni. Dzięki szybkiemu otrzymaniu 
bawelny i wełny w ilośćig.608 toń ze Związ- 


ku Radzieckiego, kwestia . surowca również -|- 


została rozwiązana pomyślnie. PRA 
W „WIDZEWSKIEJ*. MANUFARTURZE 

Lecz nie wszędzie praca postępuje już nor- 
malnie. Wyniszczenia wojenne naste ko- 


losalne trudności, które dopiero stopniowo są 
pokonywane. Widzewska Manufaktura ciągle 


Marszałek Montgomery w | 
otrzymał Krzyż Legii Honorowej. 


PARYŻ, 27. V. — Humy owacyjnie 


witały przybycie Montgomery'ego 
do Paryża. Aig iaronn Sy y E Ha AN aa 
general de. Gaulle udekorował.w imieniu Fran- 
cji marszałka Montgomery'ego Krz ke tor: S$ 
Honorowej. Po tym uroczystym akcie trąbki 
zagrały fanfary i orkiestra odegrała hymny 
A: angięlski i frańcuski. KET e 
ontgomery w asyście generała Koeni- 
ga opuszczał w samochodzie Pałac Jawalidów, 
tłum wznosił owacyjne okrzyki. Po śniadaniu 
m Môn i oj sił 
sto. Dziś odbyło się przyjęcie na Ratuszu, po 
czym marszałek udał się na otwarcie wystawy 
brytyjskiej w Grand Palsie ln Sore! 


Kłopoty premiera 


WASZYNGTON, 27: V. -— Wobec 
trudności spowodowanych zniszczen'óm 


do |kraju premier japoński Suzuki wezwał | 


członków rządu do usprawnienia admi- 
nistracji. W najbliższym czasie ma być 


_LONDYN, 27. V. — Wicekról Indii, lord | nie ujawnić wyników tych rozmów, ale prz 


Wavell, wraca do Indii po dwumiesięcznym puszczalnie po przybyciu do Indii wyda ofi- 


pobycie w Wielkiej Brytanii. W czasie 
pobytu w Anglii Wavell odbył liczne 
wy z Churchillem, Edenem i Amery'm, mini- 
ntrem do spraw Indii. Wavell nie chce obec- 


swego |cjalne oświadczenie w tej sprawie. Przypusz- 
rozmo- | czalnie rozmowy dotyczyły zagadnień powo- 


nej polityki brytyjskiej w Indiach i sprawy 
udzie ia Hindusom ery NA laiii A. 


i m 


d Sytuacja gospodarcza w Szwajcarii 


l BERNO, 28. V. — Na zebraniu Rady Kan- | na rozbudowę kolei żelaznych i lotnictwa, ze | 


~ bonów przewodniczący, dr Steiger wygłosił 
yprawozdanie z sytuacji gospodarczej 
Bzwajcarii na tle sytuacji międzynarodowe 

Niezmierne trudności gospodarcze, wynikłe 
skutkiem wojny, dadzą się usunąć przez har- 
monijną współpracę wszystkich obywateli 
Szwajcarii. Trzeba położyć specjalny nacisk 


względu na ruch handlowy i turystyczny, da- 


w |jący największe możliwości szybszej popra 


udżetu Szwajcarii. Szwajcaria pragnie wspó 
pracować z sąsiednimi państwami w ramach 
organizacji międzyna ej, opracowywanej 
obecnie w San Francisco. 
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Hitler — Neron w brunatnej koszuli. 


Gdy Berlin płonął on rozprawiał o sztuce 


BERCHTESGADEN (United Press). Gdy 
Berlin stał w płomieniach, Hitler rozprawiał 
© muzyce, architekturze i teatrze. Opowiada 
© tym panna Schroeder, osobista sekretirka 
Hitlera od chwili jego dojścia do władzy. No- 
cami, gdy bombowce alianckie waliły w Ber- 
„lin, Hitler przy herbacie rozprawiał o sztuce 
$ o planach odbudowy miast niemieckich. 
> „My, członkowie sztabu Hitlera, — 
iwiada p. Schroeder, — nie mieliśmy HAL. 8 


czaj 
caly po calych nocach. W ostatnich | się 


$-ej z rana. Ale już po trzech godzinach Hi- 
tier wstawał. Zjadał śniadanie i natychmiast 
żądał: przedstawienia sprawozdań o atakach 
lotniczych. Po przejrzeniu ich zawsze wpadał 
w gniew. : 

Ostatnio Hitler był bardzo przygnębiony. 
P> zamachu na swoje życie oświadczył: „Nic 


AM 


| domionego robotnika, 


i| Móntgomery'ego. Gen. de Gaulle w swym prze 


„|kio po dwu wielkich nalotach superfor= 


„| oświadczył, że cała siła oreża amerykań- 


jeszcze czeka na węgiel. Robotnicy już od mie 
siąca przygotcwali do Pracy. dział włókna 
wiskozowego, największy dział fabryki. Po- 
trzebny jest tylko zapas węgla przynajmniej 
ma okres jednego miesiąca, zadaną 
musi być ciągia i nie może być przerwana ze 
względu na d.że koszty, związane 2 urucho- 
mieniem. Węgic!, li na jest w nie- 
dostatecznych 'lościach i nieodpowiedni. Sta« 
ry palacz, pokazując na skład węgla, macha 
lekceważąco reką. — Mój węgiel musi dawać 
7 tyś. kalorii. To musi być węgiel wysokowar= 
tościowy. Inaczej szkoda roboty. 

W zupełności podzielamy zdanie fachowego 

mne Wszystkim tym należy 
zaradzić w szybkim tempie. i 

Dział Inu Widzewskiej Manufaktury roz- 
winął już całkowitą produkcję. Dział ten daje 
dziennie przy pracy na jedną zmianę p 
z tonę mechanicznej kotoniny lnianej, 

Min. Minc w przemówieniu swoim zazna- 
czył, iż wiele jeszcze, niedociągnięć mamy: do 
pokonania i w stosunku do wzrostu zatrudnie- 
nia wyniki pracy są niewystarczające, Po wy- 
pędzeniu okupanta przed-pólskim aparatem 
przemysłowym stanęły zasadnicze trudności: 
opałowe, surowcowe i aprowizacyjne. W wy- 
niku wytężonej pracy problemy te zostały na 
ogół pomyślnie rozwiązane. Już w chwili 
obecnej Zagłębie Weglowe dostafcza 60 tys. 
toń węgla, a w nalbliższym czasie wydobycie 
wźrośnie do 106 tys. tóń miesięcznie. ° 
Dziś przed partiami i związkami zawodo* 
wymi staje wielkie i wdzięczne zadanie: wy- 
chowywać, nauczyć pracować dla państwa, 
ogniskować, koncentrować, abp praca przesta- 


la być zmora, a stała się sprawą honoru uświa- 


ST. MARCINIAK 


Łódź'w 


maju: i 
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Paryżu 


- Generał de Gatlle gościł wczoraj w Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych ' marszałka 


mówieniy podkreślił, "że riłarszałek Montgo- 
mery brał udział we wszystkich największych 
bitwach i został odznaczony najwyższymi or- 
derami narco w żupełności zasłużył. Francja 
zawsze mężnie walczyła u jego boku. 
=Marszalek Montgomery odpowiedział gene- 
rałowi de Gaulle, że Francja odgrywała iw 
przyszłości odegra "ważną roię w Puropie. 
Marszałek: podkreślił zasługi francuskich żoł- 
nierzy, uczonych i artystów. 


Suzuki 
zwołana nadzwyczajna sesja tak zwane 
go „parlamentu“ japońskiego. 
WASZYNGTON, 27. V. — Gabinet. 
japoński odbył w dniu dzisiejszym dwa 
nadzwyczajne posiedzenia. Premier Su- 
zuki przyznał się do zniszczenia dużej: 
części obiektów przemysłowych w To- 


tec amerykańskich: 

Suzuki stwierdził, że na własne oczy 
oglądał ogromne zniszczenia pałacu ce” 
sarskiego, ale zapewnił, że cesarz i ce= 
sarzowa wyszli cało z ciężkiej próby. ` 

„New Herald Tribune* pisze, że w 
Japonii istnieje ruch, który prze do za- 
warcia pokoju. Ruch, ten, jak- zaznacza 
dziennik, jest tak potężny, że rząd ja” 
poński ma podstawy do obaw. 

WASZYNGTON, .27. V, — Cała prasa 
amerykańska zajmuje się obecnie woj- 
ną na Dalekim Wschodzie. Dużą wagę 
przykłada się do przyszłego uderzenia z 
Okinawy, leżącej od Japonii w odległo- 
ści 600 kilometrów. Filipiny są prawie 
zupełnie oczyszczone. Tarakan jest na- 
turalną odskocznią przeciw Borneo. 

„New York Times“ w swoim artykule 
wstępnym zajmuje się przemówieniem 
podsekretarza stanu Petersona, który 


skiego musi być przerzucona na. Daleki 
Wschód. ez : À 
„Wówczas dopiero — pisze autor ar- 
tykułu — gdy to nastani, nasza droga : 
do zwycięstwa bedzie krótszą”. 4 


Qwore d!s Wielkiej Bretanii 


CAPETOWN, 28. V. Zwiazek Południo- 
wo-Afrykański przygotował duże zapasy ©- 
woców w celu przesłania do Wielkiej Brvta- 
nii. Wysyłka nastąpi tylko w tym wypadku, 
o ile zafsrnieją możliwości transportu morskie- 
go, nie powodujące osłabienia wysilku woje- 
nego Imperium na Dalekim Wschodzie. 


X 


` 


m 


* 406 studentów norweskich przebywających 
w obozach niemieckich, wróciło do pisać 
Studenci byli serdecznie witani przez rektore 


Co piszą inni 
S... 
Żołnierze wrótą z obtzyzny 
Do zagadnień, które poruszają i ińtererują ` 
polsk'e społeczeństwo bardzo silnie naley 
sprawa powrotu do Polski tych Polaków, ks 
rzy burzą wojenną wyrzuceni z Ojczyzny ł 
roz t po wszystkich krajach E 
znakżli się w końcu w szeregach jednost 
polskich, walczących na zachodzie. Żołnierzą 
ci, odcięci od kraju przez sz lit, w 
do kraju. Do swych bliskich obni równi 
ich rodziny pozostałe w ojczyźnie, w 
„Polska Zbrojna“ pisząc w numerze sie 
dzielnym na ten temat, stwierdza, żę dlatego: 
„nie bez powodu propaganda dowództwa 
oddziałów emigracyjnych prowadzi w swojej 
prasie wojskowej prawadziwie goebbelsowską 
„grewipropagandę" przeciw Polsce, zmierza- 
jaca do nstraszenia żołnierzy i powstrzymani: 
ich od powrotu do kraju: Ostatnim wymysłen, 
tych polskich uczniów Goebbelsa ąz: ri 
5h 


4 


nia o groźbę więzienia i nawet 
czeka'qcych jakoby w Polsce wsżystkich t 
żołnierzy, którzy służyli pod dowództwem Na. 
dersa”" 2; ; 
i odpowiadat AAR 
„myśmy zawsze wszczepiali w żołnierzy od 
rodzonego Wojska Polskiego uczucie bratere 
stwa dla tych żołnierzy polskich, którzy — 
choć prówadziło ich reakcyjne dowództwo m 
bili się na różnych frontach wiata wźdle twej 
najlepszej wiary i możliwości, z myślą o Pół. 
sce. Walcząca z okupantem demokracja poło 
ska nczyła swego żołnierza podziemnego sza. 
cunku dla pobojowisk Narwiku i Tobruku — 
i wraz z nim bolelnie przeżywała hańbą rej: 
terady andersowej z pola walki w ZSRR, s 
przecież najprostsza wiodła droga ku Pol 
ku jej wolności, Myśmy później w organ 
frontowym naszej regularnej już armii gł 
żołnierzowi chwałę Monte Cassina. odważnych 
rejsów marynarzy polskich i polskich lotów 
nad Berlin." A Sit a 
To też obecnie, gdy wojna sę skończyła 
„Jakiż mógłby być liny” ok RAAN. 
eji polskiej, naszego woka, do żołnierzy "| 
oficerów z armii Andersa, któżży chcą w Wi. 
szych szeregach, wraz z nami stanąć dó|prir 
cy nad odbudową Polski nowej, demokra 
tycznej = ink tylko serdecznie rorwarte: re- 
miońa i- koleżeńskie „Witajeję!" 4 i 
Co innego jednak żolnierze, a co innegi> do: 
wództwo. "Do "poczynań reakcyjńego dó 
wództwa emigracyjnego, żołnierz odródzonie - 
go Wojska Polskiego odnosił się i i odnosi » 
największą nieufnością i czujnością. jisi a. 
„Wszystko, czego to dowództwo dosąd. d 
konalo, od klęski wrześniowej począwszy, pę- 
przez zbrodnicze błędy powstania warszaw 
skiego, aż po organ'zację dywersji w odrodzó. 
mym kraju — budzi niechęć, jeśli mie w. T 
nienawiść w duszy każdego uczciwie myślące. 
go Polaka. A dziś? Wystarczy wziąć pierorszy 
lepszy numer „Orła B'ałego”, organó oddzia. 
łów polskich we Włoszech, lub londyńsk'egę 
„Dziennika Polskiego" <= „Dziennika ”Żokdie. 
rza”, aby doznać wstrżąsającej świadomości, 
żę tu, na tych polskich szpultach emigracyj. 
nych, znalązła swoje ostatnie schronienie «pe 
„ grzebana zdawałoby się. myśl hitlerowską: ve 
dmą w puzony heroldowie' trzeciej wojny, gie 
sząc krucjatę antyradziecką, tu w przepaść no 
wego września ciągną Polskę widma prieg 
„wrzełniowe, tu pogrobowcy sanacji snują cza 
mosecinne „sanówania* Polski. Gaj 2h 
Polska już raz na/tych planach półamsk 
grzbiet i przez pięć z górą lat snuły sę nad 
ną dymy niemieckich krematoriów. Nie chów 
my więcej. Nie chcemy tu w Polsce nikcgą 
kto z taką myślą, 2 takimi względem Polski za. 
miarami chce wrócić do kra'u", > riag 
Dlatego też — kończy „Polska Zbrojńa* 
„dla reakcyjnego dowództwa, dla ręskcyj 
nych formacyj zbrojnnych, które. 348 Ba 
przyjść do kraju w tym celu, by organizęw. 
wojnę domową, by bruździć i sabotowąć, „by 
Er Z z naszym wielkim, sojusm 
nikiem wschodnim — nie ma miejsca w Poj 
a : fikor. 


, f ł F 
W kilku wierszach 


Kanadyjska służba bezpieczeństwa wykryła 
na terenie Amsterdamu niemiecką o gre 
szpiegowską. Aresztowano kilkaset osób, 
których znajdują się 4 kobiety. ls 

+ Poa z 


Amerykańskie władze okupacyjne ustawiły - 
w Nadrenii tablice z napisami: „Tu są Nieme 
cy, nie bratajcie się”. AP a 

wata +. s» ksh 

Z Bukaresztu donoszą, że $- ministrów gź- 
binetu Antonescu zostało zaaresztowanych, 


ki pz oczekuje ię a ze a 
sy, który ma przywieźć kilka tysięcy obywa 
teli państw zachodnich, uwolniónych przez 
Armię Czerwoną, = śmy «= Rata 
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Nasza gospodarka hodowana 


ZNOWU W POLSCE POJAWIŁA SIĘ 
PRYSZCZYCA 


Jesteómy w obliczu wielkiego  niebezpie- 
€zenstwa, które zagraża pogłowiu naszego 
bydla rogatego już tak bardzo przetrzebione- 
go przez tyloletnią wojnę. Na nasze ziemie 
gostała obecnie znowu zawleczona z terenów 
niemieckich bardzo zaraźliwa choroba zwie* 
rzęca. Choroba ta zwie się pryszczycą, albo 
marazą pyska i racic. Już sama nazwa cha- 
gakteryzuje tę epidemię, a pojawiające się 
pryszcze— pęcherze w jamie gębowej i na ra- 
cicach uzasadniają jej nazwę. Jest to ostra 
choroba zakaźna, wywołana przez nieuchwyt- 
my zirazek przesączalny, który rozprzestrze” 
nia się bardzo szybko, powoduje wielkie spu- 
stoszenia w hodowli bydła rogatego i olbrzy* 
mie straty gazpodarcze. Dziś w okresie odbu- 
dówy, w jaki wchodzimy, nie wolno nam ni- 
czego bagatelizować, ani też przeoczyć. Na- 
leży więc zapoznać się z nadchodzącą epide- 
mią i 
się przeciwstawić i zwalczyć. 

"Na chorobę tę zapadają przeważnie prze- 
żuwacze, szczególnie bydło rogate, następnie 
owce ; kozy, drób, rzadziej pies, kot i koń. 

*Człowiek może również zakazić się przez 
zetknięcie się z chorym zwierzęciem lub przez 
spożycie mleka niegorowanego chorej 
krowy. « Choroba ta bardzo łatwo przenosi 
sięze zwierząt chorych na inne, jużto przez 

rednie zetknięcie się, jużto przez paszę, 

mleko, podiciółkę lub inne przedmioty 
powalane liną i cieczą, wydzielającą się z 
pękających pęcherzy. Do rozprzestrzenięnia 
się tego schorzenia przyczyniają się też wspól- 
ne studnie i koryta, pastwiska i targowiska, — 
następnie micko od krów chorych na prysz- 
cżycę wymienia, w wielkim stopniu przyczy- 
mie siędo zakiżania cieląt į prosiąt, a szcze- 
gólnie niebezpieczne jest dla dzieci i dorosłych. 

` OBJAWY CHOROBOWE 


W-dwa do trzech dni po zakażeniu się 
zwierzęcia, po tak zwanym okresie utajonym 
czyli wylęgania się choroby, zwierzę traci chęć 
do jadła, staje się smutne, śluzawica jest su- 
cha i goraca, występuje wysoka gorączka. 
Równocześnie powstaje zapalenie błon śluzo- 
wych jamy gębowej, wskutek zaś boleści tejże 
połykanie jest utrudnione i zwierzęta nit 
„prźyjmoją karmy i napoju. 

Następnie na 

tgię'  charikterystyczne białe  pęche- 
cze wielkości ziarna dużej fasoli, wypelnione 
obficie przejrzystym płynem» Takież same 
pęcherze ołów można po rozwarciu jamy 
pyskowej na wargach, dziąsłach, na języku, 
esczasem też na śluzawicy. W tymże samym 
czwie występuje silny Ślinoqok, — już ze 


sora i ` 
">. Łużyczanie 
*$towianis. zamieszkujący dzisiejsze Górne 
Łużyce, zvani byli w wiekach średnich pod 
u” Milczan. Mieszkańcy Dolnych bużyc 

i się wtedy Łużyczanami. Łużyczanie, 
sini przez Niemców. Wendami, sami siebie 
mazywali Serbami, s swoją mowę ojczystą — 
enową serbską. W odróżnieniu od Słowian 
sshbskich, zwanych Serbadii, nazywamy ich 
często Serbami łużyckimi. 

Serbowie łużyccy stracili niepodległość na 
skutek podbojów Henryka I Prasznika i Or- 
ona 1, W okresie od 1018 r „do 1032 r. za 
Bolesława. Chrobrego należały Łużyce przej- 

iawo do Polski. Po śmierci Chrobrego, za 

seszka II odpadły od Polski i dostały się 
pod panowanie niemieckie. Górne Łużyce 
rzez czas jakiś były pod panowaniem ezes- 

im (1136—1254). 

"Później przeżywają Łużyce zmienne kole- 
jeRaz są pod panowaniem niemieckim, to 
zńów czeskim. Wreszcie na Kongresie Wie- 
deńskim 1815 r. następuje ich ostateczny po- 
dz'alipłd.*zach. część Górnych Łużyc z Bu- 

iszynem weszła w sklad Królestwa Saskie- 
go, zał część póln-wschodnia z miastami; 
"Zhorjele (Görlitz), Wojerecy (Hoyerswerda) 
i. Rozbork (Rothenburg) oraz cale Łużyce 
Dólne dostaly się Prusom. Łużyczanie za- 
mieszkiwali tu zwartą masą następujące po* 
wiąty: w Ssksonii — budziszyński (Bautzen), 
lubiański (Löbau), i kamieniecki (Camenetz), 
w”Obwodzie Lignickim część powiatu wo- 
jerecki (Hoyerswerda) i , rozberskiego 
(Rothenburg), w Obwodzie Frankfurckim 
gowiaty — chociebuski (Cottbus), grodkow- 
w (Spremberg), części kolańskiego (Colau) 
j żurawskiego (Sorau). W okolicach rdzennie 
serbskich niemieckie były tylko miasta. 

*Wedlug statystyki uczonego Łużyczanina, 
prof.. Muki, było w 1880 r. 176.969 Serbów. 
A. J.. Parczewski oblicza ich w r. 1884 na 
'170.060. Około r. 1900 liczba ich wynosiła 
146.000, na początku zaś XX wieku językiem 
łużyckim mówiło jeszcze: około 56.000 ķu- 
łyczan, zamieszkałych w dorzeczu Szprewy 
j = 
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jej symptomami, aby móc jej dzielnie 
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łonie śluzowej pojawia- | 


znacznej odległości, obserwując chore zwierzę, 
— zauważymy to Ślinienie w postaci zwisa- 
jących nitek ciągliwej, przejrzystej śliny. Mo“ 
gą się też pojawiać pęcherze. czyli pustułki 
na błonie śluzowej nosa, jak również na s 

jówkach oczu, powodując katar nosa i lza- 
wienie. Po 2 do 3 dniach pęcherze pękają, a 
z nich wypływa ciecz, zawierająca jad tej tak 
wielce zaraźliwej choroby. W okresie pękania 
pęcherzy stan zwierzęcia poprawia się, — go- 
rączka spada, zwierzę może już przyjmować 
wodę, poidła, i mięk 
jawiają się też na wymieniu, a szczególnie na 
sutkach, powodując zapalenie przewodów 
mlecznych oraz całego wymienia, Wskutek te- 
go udój znacznie zmniejsza się, a nawet 

wyzdrowieniu rzadko wraca do normy, Mie: 
ko traci na wartości wskutek. gorzkiego sma- 
ku żółtawej barwy i mniejszej ilości tluszczu. 

Bardzo niebezpieczne jest pojawianie się 

pęcherzy na racicach i szparach międzyra- 
cicowych. Zwierzęta nie mogą chodzić ani 
stać, —— wskutek silnego bólu racic kuleją albo 
też stale leżą. Może też nastąpić spadnięcie 
puszki rogu racicawego, c0 w. następstwie 
prowadzi do zgorzeli tworzywa į kości ras 
cicowej, oraz ogólnego zakażenia-i śmierci. 
Krowy ciężarne przy pryszczycy ronią i wsku- 
tek powikłań nie zacielają się, Cielęta po spo* 
życiu mleka od chorych krów zakażają się, 
a wskutek schorzenia przewodu pokarmowego 
i wycieńczających biegunek po 2 do 3 dniach 
giną w 800/ę. Przebieg choroby i jej pomyślne 
| ustąpienie (po 12 do 18 dniach zależy prze“ 
de wszystkim od czystego utrzymania i od- 
powiedniego żywienia. 

Zmiany chorobowe najszybciej ustępują w 
jamie gębowej, gdzie już tygodniu nastę» 
puje wygojenie,, — najpóźniej ma racicach, 
bo dopiero po 2 do 3 tygodniach. Przy zło» 
śliwej formie pryszczycy bydła ginie z powa- 
du porażenia i zwyrodnienia 
wego (507/o). M 

U świń pryszczyca wywołuje przebieg bar- 

| dzo ostry i ciężki, — pęcherze pojawiają się. 
w jamie gębowej, na Śluzawicy ryja, w nosie, 
na racicach i w gardzieli, z 


wysoka. Inne zwierzęta, jak na przykład owce, 
kozy, drób, psy, koty i konie, o ile zapadają 
na pryszczycę, przechorowują ją kckko, 


JAK NALEŻY POSTĄPIĆ W. RAZIE - 
POJAWIENIA SIĘ PRYSZCZYCY? „ 
W myśl rozporządzenia o zwalczaniw zara- 
źliwych chorób zwierzęcych, na zasadzie art. 
20, wlasciciele zwierząt, jako też waych 
|którzy z tytulu faktycznego posiadania | 
używania zwierzęcia, albó z tytułu wykony- 


ow miebezpieczeństwie < 


karmę. Pęcherze po- | 


serco* | y 


R * 


nie do najbliższego posterunku (urzędu gmin- 
nego, lub bezpośrednio do starosty każdy SE 
padek zachórowania, jak również wystąpien 
objawów, wzbudzających podejrzenie zacho“ 
rowania na pryszczycę., e rzy 
Następnie na zasadzie art. 44. osoby, które 
moe „ye „wina jana e ze 
zgioszemiem: a) zwierzęta © 5 ejrzane 
odosobnić od innych zwierzak kike mogly- 
by,ulec danej zarazie: b). Nie wyprowadzać 
takich zwierząt poza obręb swego gospodar- 
stwa: c) Zabronić dostępu. do miejsca pasto- 
ju takich zwierząt osobom ronnym, 8 
wyjątkiem organów wladzy stay wete- 
rpenyjayai. Qars eia a > 
chować w mie nionych, z z 


waniem potrzebnej ost 
POSTĘPOWANIE 1, LECZE?PNE CHORYCH 
ZWIERZĄT” * 


Przy odpowiedniej.. pielęgnacji i, leczeniu 
można zapobiec imi w BA aper i 


niepożądanym powiklaniom w przebiegu cho”. 


roby, jak cównież złagodzić i skrócić proces 
chorobowy. Trudno tu omówić wyczerpują- 
co wszystkie sposoby leczenia, e które na- 
leży zawsze zapytać lekarza weterynaryjnegc 

Tu ograniczę się do zwrócenia bacznej uwagi 
właścicieli na utrzymanie jak największej czy 
stości i odpowiedniego Żywienia. .] ciólka 
powinna bzć sucha i exysta; jękkiej 
slomy, torf pokruszony, żuk kora dm 


— częste przewieb zanie obj, utunizcię więk» 
kszej ilości obornika, a tem cacxxn drażnią 
cych skórę par amoniakalnych.* » : 
Żywienie świeżą zieloną paszą, 
snym przeżuwaniu poidło z mąki 

dla młodych rwierząt przegotowane 
Owrzodzenia w paeen leczymy przez 
podawanie czystej wody do' picia, przepłuki- 
wśnie jamy gębowej kilka rszy. > sła- 
ymi roztworami (1%/e) soli kuchónnej, octi, 
iny, rumianku, szałwi, herbaty z kory 


kreoliny, 

b aka ka pea odkażanie racie rzez 
y - lizol Doi 

iny ba pędzlowanię r ali tA d Ą tef 


-owrzo» | 
dzeń jelit u prosiąt — ku BAAG Wiedza 


SŁOSOW. szące i ormu, siar 
czanu miedzi i kory dębowej. Wymię należy 
regularnie dokladnie zdajać oraz zmywać w 


razie opuchnięcia okłady ciepłe, maść borow. 
lub Że tw 4 
W. chwili obecnej, 
wli; bydła dlą. całokształtu. gospo 
gdy. pogłowia tak, zastraszająci 
zarządzenia władz, AA, A 
nie pryszczycy, powinny 

'nię ydy Pane denis j 
yly szczególnie odosobnienia 


b 


najsùmien- 
ar » > do- 


tye 


wania urzędu lub zawodu mają styczność ze zwierząt, oczyszczenia i odkażania pomiesz* 
| zwierzętami, są obowiązani zgłosić niezwłocz- czeń w żagrodach "zapówietfzónych. Cryn- 


| ch = 
i ich jezyk” = 


w lasach na północ od Berlina (S de): 
To szybkie zmniejszanie się ladności słowiańr 
skiej na tych terenach było wynikiem kon- 
sekwentnej germanizacji, która po roku 1848, 
(a więc w okresłe tzw. „wiosny ludów”) nie 
tylko nie zmniejszyła się, ale „na terenach, 
przypadłych Prusom, trwala z większą jeszcze 
siłą. Mimó: tak straszliwego ucisku potrafili 
Łużyczanie zachować swoją odrębność naro- 
dową i językową oraz rozwinąć bogate piś- 
miennictwo. W Łużycach Górnych piśmien* 
nictwo rozwinęło się w narzeczu budziszyń- 
skim, w Łużycach Dolnych w narzęczu cho- 
ciebuskim., W-narzeczu tym ukaząla się per 
wia książka-śpiewnik kościelny już w ro- 

u 1574. i 

Do rozwoju piśmiennictwa w języku- lùs 
życkim przyczyniła się reformacja. Liczba 
ludności nie rozumiejącej języka niemieckie- 
go była tak wielka, że broszury i książki sre- 


ści polemicznej j religijnej musiały być wyda- | k 
wane w języku rodzimym, lużyckim. W póź- 


niejszym okresie ogniskiem „ruchu narodowe- 
go było powstale w r. 1846 2 inicjatywy Smo- 
lera, miejscowego nauczyciela, Towarzystwo 
Maticy Serbskiej. Towarzystwo to, odpowia- 
dające charakterem swoim naszej „Macierzy”, 
skupiało całą inteligencję i. aktywniejsze jed” 
nostki ludu łużyckiego w pracy hiat 
kulturalnej i uświadamiającej ogół społeczeń- 
i stwa. Wydawało liczne czasopisma, z których 
najważniejszym były redzgowańe przęz Smo- 
lera „Serbskie Nowiny”, Naukowym organem 
łużyckim był „Ćzasopis. Maticy Serbskiej", 
| redagowany przez prof. Mukę 

O poczuciu odrębności narodowej świadczą 
oprócz bogatego piśmiennictwa liczne poda- 
nia i baśnie łużyckie np, e,rycerzach zakię- 
tych we wnętrzu Lubinu, o bóstwach znajdu- 
jących się na górach Biełobok i Czarnobok 
(w południowej stronię Budziszyna). We 
jednegc z takich podań na jednej że skal na 
Szprewą w Budziszynie fviał sh bożek Pszi- 
bok, który co rok pochlaniał jednego Niemca. 


| 


"| zachowali Łużyczanie mima ucisku germini- 


To żywe poczucie odrębności naradowej 
w NZL ca 


złezinngo abdo Pstapajhczuóy Pod wpiy: 
wem niemieckiej” szkoły, stosunków gospo- 
darczych 1 snie sk typ wej więk 
Wszyscy Zmuszen | poznać i posiadać ję- 
zyk. niemiedki..Jednakć wiród Aiso PAA 
lenia nierzadko można bylo spotkać osoby, 
które słabo xIbo Weale nie tozunijały po nie- 
mięcku: W domu, w rodzinie ape ty qor 
spodyni) zwracała się do swoich tylko po lu- 
tycku. Jedynie na psa i koniś wolano po nie 
miecku. RAA siĘ miała dwie nazwy, każda 
rodzina — dwa nazwiska: jedno własne dla 
swoich „drugie narzucone przez Niemców 
ai ap. ogar gre ij — 
a, cy = stwitz itp © r. 

y: $moler —, Schmaler, Krawe, Aly m 

er, — Słodenk — Melzer, Wicaż — Leh- 

man, Muka — Micke itp. Dopiero ” terror 
hitlerowski nie uznający nie tylko odrębno* 


` o 
Arkaos a 
mleko 


} 433% ij 
wobec znaczenia hodo- 


ch 


z Bu. $ 
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Ë POMOC ZSRR DLA HODOWCÓW 
JEDWABNIKÓW 


Przed kilkoma dniami spechlnym samolotem 4 
Kaukai zosely przysłane jajeczka jedwabyjłe 
ów dla Centralnej Doświadczalnej Sekcji Jedwew 
bników w Milanówku pod Warsz: wą. 

| Isrn.eły obawy, żę w r. b. hodowla jedwzbni» 

| ków w Polsce ne będzie mogla rozwinąć dzie 
łalności, ponieważ nie mieliśmy zupelnie zepa» 
sów jajeczek jedwabniczych, z których wylęgają 
rę poczwarki gąsiemie. Pomoc mideszla w samą 
porę, a transport jest zupełnie wystarczający ne 
pokrycie naszego zapotrzebowania. Warunki ho» 
dowli w s.b. będą opłacalne, ponieważ hodowcy 
w zamian m wyprodukowane oprządy otrzymają 
w drodze wymieny gotowe tkaniny z prawdziw 
ge jedwabiu. A 


Każdy hódowea nabyć może jajeczka jedwab. 


ników w stacji jedwabniczej w Milanówku. Q 
przydział hjeczek hodow 
pośrednietwem właśoówych Izb Rolniczych, 


UTWORZENIE PAŃSTWOWEJ CENTRAL) 
SKÓR SUROWYCH 


Na skutek zarządzenia Ministerstwa Przemy» 
słu powołana została do życia Państwowa Centres 
la Skór $urowych przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Skórzanego. Centrala ma sa zadanie 
zb Śrkę, a konserwację | rozpowszechnianję 
skór surowych potrzebnych dla przemysłu skórzae 
nego i futrzanego. Centrala jest upoważniona pozą 
tym do nawiązywania kontsktów handlowych 9 

aństwami obcymi, celem skupu skór tą 


© CALKOWITA INICJATYWA DLA 
PRYWATNYCH PRZEDSIĘBIORSTW, 


do wiadomości Min. Przemysłu, śą 
zjednoczenia przemywu obejmują w niektórych 
okręgach nie tylko przedsiębiorstwa, stanowiącą 
włuwość pihsrwowę, albo znajdujące się pod tas 
taądym państwowym, ale także przędsiębiorewy 
prywawie © 
W związku u tym Min. Przemysłu wyjaśnia, ih 
przedsiębiorscwa prywatne w żadnym razie nią 
| mogą być objęte organizacjami zjednoczeń przes 
mysowych. Przedsiębiorstwa, stwnowiące własność 
prywstnę są kierowane wyłącznie przez swych 
właścicieli, s Ziednoczeniom Przemysłowym nię 
przysługuje prawo naj w wosuhku do przed 
siębiorsew prywatna Przedsiębiorcy prywatni 
mają całkowitą uwobodę w uruchamianiu i ot 
ganizowaniu swoich przedsiębiorstw, St M. 


'nolci te odbywać się będą pod nadzorem 
wiatowego: lokatza i aapi pare tg lub wys 
ŁNACZO przez nicgo personeju weteryass 
Ao tg recka A o odkażaniu dsla Go 
lekarz wet. — a staranne wykonanie jego zas 
AR cå przez właścicieli przyczyni się dą 
umienia pryszczycy i do zmniejszenia strat 
6 i t 
ori songz. Dr. Władysław B 
Wa: r Kdiónka Uniwersytetu MCS, 


się po. niemiecku Byleguhre, Dahlicz, Cottbus, 
Daublitz, . itz, Ossig, Kamenez, Bautzen; 
 Lóbap,. Kolam, Leine A. bóg 

o Lieberose, n, a pływy Elb 
Wjex:nica | Półcznica zwą się Wesenitz i Puts 
nitz, Przykładów podobnych możnaby podad 
setki Mimo świadomego i systematycznegą 
niemczenia qazw miejsco , ich- charakterw 
i pierwotnego brzmienia słowiańskiego. nię 


zdołali Niemcy zatrzeć. 


"Język tużycki seanowił w pewnej epoce 


swego cózwoju odmianę większej wspólnoty, 
i rozpadł ma dwa narzecza: dolnolużyckia 
fżone bardziej do polszczyzny i górnołu= 

ie bliższe językowi czeskiemu, Podobień* 

6 marzecza dolno - łużyckiego do języka 
polskiego fest tak wielkie, że tylko pewne 
odmienności wymowy utrudniają Polakowi 
"ze tego języka bez Żadnej nauki. 
Oto kilka zestawień: dolno-luż. carny = 


ści narodowej, ale nie toleruj awet ad- | pol. czarny, dolno-duż. chytry — pol. chytry; 
rębności regionalnych w tfiweczyć | doino-łuż. colo — polski czoło, dolno-ksżą 
owicie pi oryginalnej kultury użyc: | cuzy % polski eudzy, dolno-luż. dub — 


z pa 
„O sile i odporności tej kultury 
dzy i h który. A tylko zachował 
słowiański zrąb budowy. gramatycznej w ni- 
czym przez nkmczyznę nie naruszony, ale w 
dziedzinie słownictwą, wywarł wpływ na 
niemczyznę,. Dowódy tego mamy, w licznych 
zapożyczeniach ję „niemieckiego z języka 
łużyckiego. W okolicach Zarnowa nazywają 
Niemcy chalupę „Kaluppe”, stary oóż — 
„Nusche”, paproć — „Paprosch”, a okrąg 
bulkę — „Koacsch* (kolaczem) ip. Nie 
mniej wyrazistą wymowę mają Pa. miejsc 
i osiedli. Cała „nomenklątura tych okolic, jest 
dowodem, że Słowianie „zamieszkujący Łuży* 
ce, byli pierwotnym ludem, który tam osiadł 
i tam się zagospodarował, Wyjparci zostali ze 
swych odwiecznych siędzih, dopiero przez na- 
jeźdźęów,, gęmpańskich, Q. tym, MAR ją 
rzmie* 


nazwy miejscowości i rzek, których 
nie słowiańskie przebija przez zewnętrzną po* 


łużyckiej, | łuż. 


ol 
dąb, dolno-łuż. góra — polski góra, dolnod 
gusor — polski gąsior, dalno-luż. koń 
polski koń, dolno-luż. kosula — pol. koszulą 
dolno-łuż. lêso — poł. las, dolno-łuż. lód — 
lód, dolno-łuż. młso—pol. mięso, do! 
uż. mórjo — toar morze, dolno-luż. nosyć = 
pol. nosić, dolno-luż. sèno — pol. siano, dole 
no-luż. twardy —— pol. twardy, dolno-lut, 


wielk poł. wik, dolno-luż. - 
rime dolno-łuż. zemja — pol. ziemia, po 
no-luż. zeń — pol. dzień itp. 

Wspólnota językowa obejmująca nie tylkd 
Łużyce i Polskę, lecz całą dpi do | 
zachodnią nabiera w obecnej chwili, w chwi 

I calkowisej klęski militarnej 
jalnej wagi. Jest ona dowo 3 
wieczpej więzi łączącej naród polski z iudamł 
Połabian, Pomorzen i Łużyczan, więzi, którą 
mimó wielowiekowego działania niszczycie 
skiego najeźdźców germańskich nie zostałą 
zerwana i zniweczona, Jest ona również do» 


wlokę ńiemiecką: Biala Góra, Dolice, Cho- | wodem naszych praw do rewindykacji tych 

ciebuż ,Dubiec, Zhoriele, Osiek, Kamieniec, | terenów zespo: «naszą kulturą i etnicze 

Budziszyn, Lubij, Kolawa, Łuków, Dobryłuk, | nie i szykową,” ` 

Goleszyna, Lubin. Luboraz, Gubin mód "F Pr. St. SKORUPKA 
i + 


rusattwa, spece. 
Sea naszej od 


winni zgłaszać się zr ~ 


Katiendórzyk | 


fogotowie ratunkowe , s a aaa "siej 
Straż ogniowa '. * 


ti 
(Pogótowie elfiittyczne przy plektrótrsi 
| 6 o"Miejskiej 1050.70, 5%6 AR wór 


|"siraty wodóciągowa F kinakuatyjńa , 1600 
| ROMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 
a beò W a „a ędcebie ba 
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m , LJ eF a LJ w 0 we r. 
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DYŻURY APTEK 
Bemadeni i Klonowiecki — Rynek a. 
Kasperek — „Bychawską 4 


Teatr 4 kisa m 


TEATR MIEJSKI: Diii i codziennie 3 dlkttowa 
Komedii W. Fodork . „Matuta“ ja dyt; A. Różyc 
kim na czele, 

"IW próbach, „Droga! "do, katt, Bertkóego, ` 
"KINO „APOLLO“ Paawiak ant 6, tel. 28-68 
iwyiwierla’ film y produk, amerykańskiej pt. 
jp Wielbiciele panny Nancy“, : Wistoli gł: Janet 
| Robert Montgomery i Franchot Tone. 

adprogram „Polska Kronika. 
gio Początek AC: 


2,30. 
| KINO „BAŁTYK (Aleja 1-go Maje, „aleja 
Aryświecia f.lm. produk „ii amer ; pei 
elnuka na. wyspie”, Weroli gh Anns , May 
ong i Charles Bikford. Nadprogram „Belgrad“ 
| KINO „RAALTO*: Od wtorku s3 maja bw 2, 
kwyiwiecla wipaniałą komedię prod. p amerykań* 
jpt: „Trzech muszkieterów", Scenariusz ©- 
mury na tie powieści Ak- Dumas. W gok- gł. 
Arzęche Beibi, Rics Bidania Bingse wl 
rami” upobodniei Wilas”'. . 


pala a goa ryk, zawo 


"| pa Azor ni 
ci jest tò sprawa ZEE WA 


Taone Nr. |; 


GRZYTA LUBELSKA 


tak złożone, ażeby udostępnić korz stanie z 
nich pracującym naukowo. Z prawdziwą za- 
tem troską i powy odniosło się wów» 
czas Ministerstwo Oświaty do księgozbioru 
bobolański jako do majątku również naro- 
dowego, kożreczo należy zapewaić odpowied- 

nie zabezpieczenie. 
Zarząd | Bobola chcąc dostosować się do 
dzenia Ministerstwa Oświaty, 


staral się 


gmachu Bobolanum i eny liorocznej. Stara- 

| nia te tyn się z odpowiedzią odmowną z 

ych racji, zrozumiałych w mie- 

Kaak jesiennych i zimowych. Dano tate 
m do zrozumienia, że gdy się front przesunie, « 

tym Pretec wójna zakończy, prośba będzie 


p m 
e rs Et z 
aldo m pręt, > był łaskaw anan 
. teza ryk enia bitowa: | zobo R chwili, 
ki wojskowych zostanie 
rend Seenen Zarząd Biblioteki im. Łopaęiń- 
af odniósł pad ” s prośby z wielkim 
składamy mu na tym 
Gadona recka sódziękowanie. 
Do obecnej jednak chwili trwa w gmachu 
i | Bobolanum AB E E jaki zosta posia- 
daczom jego przyznany w. sierpniu ub. r., za* 
tem tylko parter prawego skrzydła, nie zaś ca- 
łe skrzydło, informuje autor artykułu 
iblioteka". Z tego powodu zmu- 
tórzy członkowie z gr dęta 
é prywatnie na mieście, co łatwo jest 
zg poeng 
Propozycja autora co do KUT'u jest rów- 
nież nieaktualna, gdyż jak nas niedawno jesz* 
cze informowano w kancelarii uniwersytetu, 
nie posiada on zupełnie sal: wolnych, by móc. 
Jk" księgozbiór bobolański. 
Wobeè powyższych trudności będziemy 
ył'| wdzięczni autorowi, nąm ułatwi u 
watunek, $ gie zabrać kz ibliotakę, 4 © M „aa ic władz alba goń p. bibljotecz” 
znajdzie j odpowiednie pomiesz . nej i gmachu Bobolanum, abyśmy i my sami 
nie, orm e roty zniszczeniu i pa 


Em 


Bogi 


mogli już rozpocząć normalne studia na fa- 


Promocja dokiorskań na Uniwersytecie 
im. M. Curie-Skłodowskiej 


ń W ub. sobotą południe o erat uczony, zasłużony w służbie lekarskiej chiru 
j* KRONTKA MIEJSKA ©" wercycaćie im. M et ob. Michał y, general brygady "Wojs 
U Lubhnie pierwsza w sej uczelni. promocja Fod Polskich, Szef Służby Sanitarnej W. P 
HUTA SZKLANA RUSZYŁA „|keoka © 0 a, sid RO MOWY REY TPN 
-fobotnicza Huta szklana * Lublinie póz payme Aolę wypełnik ©, młodzież aka- | znany uchwałą senatu akademickiego, który 
186 pracy. Przedmiotem prôdòkäji jes 'eakło demicka, słuchacze wydziały mie- |uczynił to ze szczególną radością w stosunku 
Melkowe dłu potrzeb monopolu spirycazówego. |dycznego oraz goście. do wybitnego chirurga naszej zwycięskiej pol: 
© Huth otni zamówienie ña soo tys, suk Na r barwami skiej s 
0 ah R tor Uniwersytetu 1 Rade uł Je ki Biore a Skokizioyakt odczy- 
i x wtar nim 
*_ obiega wąaszawy Noan a aa pał aa aA | Maga A na 
scownicy Kuratorium Okręgu $zkolnego w. dzeni 
po a Z AP en ani $ Bat Nodes kaj Pt LY ynoch agoma dreni 
gratulac ym nastroju. 


te przekazano dó BOS-u Wierzy” | rantem 

y, ik wszystkie śastynicje, wwiąski i organiza” 

stańą do współpracy i w zbiorowym wysiłku 

| EE ACE 
Wh , 


z LIGI MORSKIEJ 


NW lokalu Ligi Morskiej w. Lublinie odbyło są 
yczajne posiedzenie- Zarządu Okręgu Lu- 
iego Ligi Morskiej a udrialem delegata Ze 

b du Głównego, który przedztawił „obecnym wy* 
e działalności. Ligi na najbliżią prz 
prena zostaly. omówione kwestie dotyczą 
obozów nadmorskich i wychowanię morskiego 
ms NA 09; tapat m. pwrace kanie, 


- POLITECHNIKA WARSZAWSKA 
5 tymczasową siedzibą w Lublinie kuje: ter- 
etrów do 100 i g000 Ć, 


do 
AAA analizatorów gazów - spalinowych, 
ykatorów do. badań silników,  cięgomierzy, 


anometrów, mostków eatitóneń, Smhi 
Z śxrzynkowych, 


* Przezroczy z działu kotłów perawych, merzya 
Sak parowych, silników spalinowych, maszya 
trycznych (wym. 86,5 em). 


Pomocy naukowych w postac wykresów, tsb- 
` Oferty kierować pod adresem: 'Polmechnika 
urszawska, Wydział Elektryczno - Módwaicśny, 


| lin, al; Spokojna to. 
uko” buj a 


ienie, , w ki 
ją, w wyniku której osiągnięto np" LILTI zk poło 
a= radością pyta gat [un 


_ Zgłoszenia osobie w 
11 do 1; godziny, Leblin, 


sale nr. 22, 


ŚP BŁ e RANO ABT ER DERO ESER EO. 
Radakcja d; Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, tel: Redaktor naczelny 31 80. a o sen 
i kat" 25-88. Ferie nizuść A „kolportaż 35-05. Księga a oe pre 


yszłość. ralnych, do pokonania których nie s4 przygo- 


t 


Zw. Zawodowy Pracowa. wiówić Wyższych Uczelni 


Clem umośliwienia wiajemnego pożas.| Zgromadzeni na Walnym Zebrania pracownicy 
naukowi trzech wyższych uczelni Lublina, a mia- 


pomosy w prady badowezej uwolnienie pracow- 
pików naukowych od różnych klopotów mate | wersytetu Lubelskiego oras Insyrutu Baltyckie- 
go, w dniu 26 maje 1945 roku jednomyflnie u- 
soyani właśnie as skutek swych jednostroanych | chwel: koniecznośś stworzenie Zawodowego 
uadolaieh i umiłowań do pracy naukowej — es- 
a kein 
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paroma intererującymi momentami 
obroną bramkarza R.K.S.-u, był 


a stdśunków lubelskich: 


fet 
pi 


bramkarz, 
Le V plaian] wt wspanialej obroni ie 
ze n 

bramkaraa. 


| a = 
jącej a BREE 


dziesiąte | | RES Lublin 
clorat anego karnego — utra- 
j kw ze w sma nei Podchol 


ji 
Hi 
I 
i; 
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3 
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W K0B 


Nr. 
mea 


4 


uszna troska 


kultecie dotąd rozproszonym, i nie przeszke 
dzali w rozwoju innym zasłużonym instytw 
cjom kulturalnym na terenie miasta Lublina 


skoro się już wojna skończyła. Jest to naszą 


słuszną troską wspólną. 
KS. EDW ARD BULANDA T. Jh 
Rektor Bobolansne 


Listy z Chin 


(data stempla pocztowego) 


Po parodniowym wypoczynku żegiam go 


icinne mury miasta Cap-Gron-Aje, przenosząk 
swą personam gratam na falach rzeki Fu-Fu=Fa 
na zachód do malowniczej prowincji Bustun 
da do krainy Szkarlatnych Róż i Sztucznej 
Herbaty. Na przystani ludu wiele, zdaje się, 
że wszystkie narody globu są tw reprezento. 
wane. Zaduch w  przepełnionej  pocze 
brudne i nie zamiatane podłogi, po których: 
nawet oko krótkowidza dojrzy pełżające im 
sekty: czarne w pośpiechu szukając żeru, prze 
skakują z miejsca na miejscej białe — centko= 
wane na plecach, dostojnie poruszają się wob 
no, wgaszczają otoczenie mikrobami Ty-fwe 
To czołowe gosposie sali! i 


Kasy biletowe czynne, ale kolejki dlugie 
by ogon Ognistego Smoka, -Kasjerki, aieia 
mniej nie japońskie gejsze, piją herbatę z ad 
nych filiżanek z chińskiej porcelany > firmy: 

Ć-Mie-Ljów. Piją przy pomocy pałeczek x ko 
ści słoniowej: Nie chcąc przerywać im'tak mý: 
łego obrzędu, pytam wsłużnego kulira, w jaki 
sposób możnaby uniknąć klopotliwego zabieg 
nabycia biletu na parowiec. 

Kulis. na znak zrozumienia, ucałował ko 
niec swego długiego warkocza, skłonił sig 
rzecze: 


jąc mi z ręki podróżną walizkę, podał mi» sko 
niec swego wcałowańego przed chwilą warko 
cza, ruszył przed siebie, ja za nim, Portier (t 
nas bileter) szydłem z kości słoniowej znac. 4 
bilety tłoczących się do wyjicia podróżnye 
Wyszedłem na pomost. Odetchnąlem twitżyn = 
powietrzem. Uslużny kulis zaprowadził mna 
przed oblicze Pek-Tra, czyli przewodniki 
transportu rzecznego, złożonego x kilkunain 
berlinek, łodzi, dżonek bez żagli I tratew, do 
czepionych do bolownika serii PD, o sile #15) 
HP. Dygnitarz ten, z miną borinta zaba 
mnie gwarą przedmieścia PysCba-W. : 
— a osoba jedzie? — osoba bex' bile 
trza bulić, darmo nic! No, niet! n pš% 
Wręczywszy mu banknot 10 Tolare 
oplaciwszy słono uslużnego kulisa,  puńciłem 
się warkocza i znalazłem się w łodzi ilona: 
kowej do przewozu bagażu i pakunków 
różnych bez opłaty. Ciasno. Zgiełk, Zdob 
wam miejsce Wiedzące przy boku starej 
Woń czosnku zapiera oddech. Podróżni wiozę 
mąkę, słoninę, maslo, kurzy owot, wędliny, pi 


s f 


| parę litrów. hanży. Handel wymienny na pa 


szn-cza, Kierunek Lis-Man"Stat. 

Syrena. z bolownika zwiastuje odjazd, Ze 
kołysaly się związane łańcnchbami barki, Odb. 
jamy od, brzegu, — Pek-Tra zdejmując głowa 
kryjkę, żegna się (pewnie katolik) i szeptem. 
prosi Pana Zastępów, aby największe zło + 
kontrole biletów — przez nii 
spotkała go w drodzeł 

Na skrawkw wolnej podłogi, tak każą by 
czaje chińskie, trzej usłużni 
Tam-Tam, rozpostarli wzorzysty dywan, m 
nim parę poduszek (u nas nakrycie mgn 
stawili parę butelek banży — zakąski, 
białe, szynki, kiełbasę, salceson z 
szczurów, parówki z ryjków starych myszy 
Wszystko przednie, 

Zaczęła się kolacja. Pito wiele. | Taj 
płyną. Po paru godzinach rzecznej wę: 
docieramy do większego portu Irem A]an Ne 
postoja usłużni Tam Tam<T am (czytaj 
paskarskie, żerujące na kieszeniach naj 
niejszych obywateli) przeprowadzili» 


|nie kontrolę biletów w podróżnych transpom 
„| 0 pobrali gotowiznę i podzielili się solidan 


nie. Kolumna kulisów, obsług” '4ca transpoń 
otrzymała pieniądze. 

Ruszamy dalej. aria tajga 0 
nie widać, Wschód słońca kładzie na wod. 
FusFu-Fu swe złote, zmieszane ze szkarlateń 
promienie! Śniadanie... Ta sama orgie pilak 


| stwa, 


Przeprowadzić transport pociągu wide 
to dla obsługi — synekwral Parę tysięcy a 
rów na każdego, 

Przystań Bu-tun=da. Wysiadam. RIKSSZA 


wo 
26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. sed „Czytelne 
25-87. Rękopisów Redakcja nie ZWTACH. 


— Cho-dja S$zan-Go Kapit-Ana, a zabiera 


podróżni Tami: 


Dia 


